
GEMA 10 GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kalisza miesięcznie .  .  2 * ł. 50  gr.
Z włnosMieffl do donn . 3  z ł .  —
Na prowincji i  przesyłka
p o e z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . i  zł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z ł .  —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GiZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz Eilim. lok jego miejsce na 

stronie I ,  2 i 3 gr. 10. 
Nekrolfgi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES REDAKCj T T a DMIM&TRACJI, 
Kalisz, Ai. Józefiny 1 . Tcl. As 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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W Ę G I E L
Gdnoślgski

: k opa lń  k s i ę c i a  P S Z C Z Y Ń S K I E G O

II-
R U D N I K I

1WA P N O
zjednoczonych zakładów

W A P N O R U D

K O K S
Emilia i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a l o w a  Kazimierzowska 1, teł. 92.

ESKC

RESTA URAC J A . L O U V R  E“
W sobotę dnia 17 stycznia odbędzie się

P o ż e g n a l n y  W i e c z ó r  B e n e f i s o w y  K w a r t e t u  M u z y c z n e g o
połączony z M A S K A R A D Ą

na który zaprasza P. T. Gości i maseczki
K w a r te t  m u z y c z n y  „L O U V R E“ .

P. S. Maseczki po zaproszenia proszone są zgłosić się do Zarządu restaur. ,.LOUVRU‘‘
C eny n ap oji ja k  i p o tr a w  n ie  p o d n ie s io n e . 85

Przy browarze U. WYeigta
otwarty został hurtowy

Skład Win, Wódek i Likierów.
KALISZ, ul. Wrocławska 31.

#

SALA TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO.

Dnia 17 stycznia 1925 r., o godz. 8 i pół 
odbędzie się

Koncer t  K a m e r a l n y
Wykonawcy programu:

Maria Wiłkomirska (fortepian) 

Miehał Wiłkomirski (skrzypce) 

Alfred Wiłkomirski (altówka) 

Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela)
W programie: 1) L. w. B ee th o v e n : T r io  

s m y c z k o w e  D -dur Nr. 3 . 2) T a n ie jew  
K w a r te t  e -m o il (op. 2 0 )  i in.

Ceny biletów od 1 złotego do 5-ciu.
Bilety można nabywać wcześniej w c z y t e l n i  A. 
Asnyka (Al. Józefiny) między 6-tą i 8-mą wieczór, 
a w dzień koncertu od godz. 7,30 przy kasie. 95

R A D I O  T E L E G R A M .
By dać wszystkim możność korzystania z ar­

tystycznej fotografji mego A t e l i e r ,  otworzyłem 
specjalnyJ.ldział z taniemi cenami. Urzędnikom, 
uczniom i inwalidom rd b at.

F o t o g r a f j a  „Engel*, Kalisz Niecała 12.
Nagradiony prxci Nacielaika Państwa listen pochwalnym w 1922 raka. 
MP" Fotografie do legitymacji na poczekaniu. *YHI

1 G o t u j g a z e m l

I
 Sporządzenie obiadu na 6 osób z 4 dań 

kosztuje na oszczędnościowej kuchni 
gazowej 14 gr., natomiast na kuchni 
węglowej 44 gr.

Ogrzewaj koksem!
Koks gazowy spala się doskonale 

w każdym piecu bez dymu z oszczę­
dnością 50%.
Wskazówki oszczędnego gotowania wraz 
z odnośnemi broszurami udziela bezpłat­
nie Z a rz ą d  G azow ni w K aliszu .

B

piękną i przewiewną salę, 
codziennie „Dancing" i Maskowe Bale! 
wyborne wódki, likiery i wina, 
przednie zakąski, aż bufet się zgina! 
wytworną kuchnię, w obiad czy kolację, 
dobrze, tanio, szybko i smacznie!
Zewsząd więc każdy do „Louvru" umyka,
Bo w „Louvrze" gra nawet najlepsza muzyka!

K m c ą p f a i !  Mara d e L M i i c n t  
Inż. St.  Z U K  ER A

wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych 
materjałów. Ceny k o n k u r en c y jn e .

Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. 
J. D. Maisnera, tel. 74. 2626Ą J .  D. m

G D Z I E

dziś można mile spędzić w ieczór?
T ylk o  M *  w  R e s t . „L ouvre*1 ul. Grodzka 7. 

DLACZEGO??
„LOUVRE* MA:

Czy kampania 1920 r. była wojeaką?
W polemicznych artykułach omawiających 

.wojnę polsko .bolszewicką powtarza się często zda 
nie, że kaimpanja tą  nie może 'mieć większego zna 
czenia jako próba sprawności odrodzonej armji 
polskiej, ani też nie pmoże być (miarodajną 'dla 
oceny dowódców arm ji i naczelnego wodza. Gyla 
ona raczej .wojenką" — tnieledwie partyzantką 
i ,jbijalyką“. ‘Takie zdanie wygłosił jeszcze .nic- 
dąwno generał Dowbór.Muśnicki na lamach Ga­
zety Warszawskiej polemizując z zarzutami, że 
starsi generałowie tak rzadko .odzywają się pa 
szpaltach fachowej prasy wojskowej polskiej, 
przepełnionych wspomnieniajni przeżytych bo­
jów, .

Z poglądem tak obniżającym znaczenie osta­
tniej wojny rozprawił się na łamach listopadowej 
Bellony generał Kukieł. Jego artykuł o „miejscu 
kampaajx 1920 i\ w historii wojen". - -  jest tak 
ciekawy, że warto go obszerniej omówić. J

Generał Kukieł zaczyna od stwierdzenia 
zapewne nie bez zdziwienia1 dla niejednego ,z czy­
telników. — faktu, że wojna 1918 t— 20 r. jest 
przy pominięciu wojny światowej, jedną z wię­
kszy cli stoczonych dotychczas w  Europie.

Świadczą o tern cyfry. W kampaniach ubie­
głego wieku stany liczebne wojsk wahały <sio w 
granicach od 200—250.v000 kombatantów po każ 
dej ze stron. Pod Glin f  A[usterlitz wyprowadził 

Napoleon w r. 1805 niewiele ponad (200.000 wo j 
ska, taką samą arm  ją dowodził w bitwach pod 
.Teną i Aiustersta-edt. Wielka1 arm ia 1812 r. liczy­
ła coprawda ponad 450.000 ludzi, lecz stan bo­
jowy nie dochodził do 300.000 Wojna ,1830 i 31 
r. toczyła się między wojskami licząceini 150.000 
Rosjnin i najwyżej 100 000 Polaków. Wojny ,1866 
i 1870 nie zaangażowały w pierwszej lin.ji więcej 
wojsk niż ka;mpanje napoleońskie. Do żadnej Iz 
tych kalmpan.il nazwy „wojenki" nic przywiązy­
wano nigdy.

W kampanji 1920 r. stan bojowy Rosjan 
objął około 300.000 — Polaków1 200—220.000. 
Ogólne ilości wojsk doszły z etapami i garnizo­
nami po stronie rosyjskiej do miljona, po polskiej 
do 70(/000.

Jak widzimy z logo zestawienia, operowanie 
masami ludzkiemi dla naczelnego wodza i do-t 
wódców arm ji było w r. 1920 Inie w mniejszej 
mierze konieczne, jajfc dla, Napoleona, ćzyiMoltke- 
go. Poza .tmasą wojsk stoi przestrzeń. Otóż dłu 
gość frontu, a raczej rozległość teatru '.wojny nie 
była leraz mniejsza, jak dla Napoleona w r. 1812j 
a przewyższała rozciągłością teatry (wojny 18o6 i 
1870 r. Prawda, że przestrzeń ta byfwfeku 20. dzię 
ki rozszerzeniu sfery ognia, a  więc Idoniosłości 
dział, jak również dzięki środkom komunika 
cyjnyjn, nabfera innych wartości, lecz niemniej 
użycie odpowiednich.,sił Ugrupowanie ich w  new
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nych  częściach te a tru  w ojny  pozostało  równic 
doniosłym  i trudnym  p ro b l m atem  jak daw niej.

G enerał Kukieł nie p rzytoczył jeszcze na po­
p a rc i ' swych poglądów m ate rja ln e j strony  w oj­
ny. Sądzę że zestaw ienie am unicji w ystrzelonej 
przez a rm  je polską i  bolszew icką, nawet przy 
uw zględni ,niu słabości, o bustronnych  ataków o- 
gni owych, wykazałoby jeszcze ogrom ną różnicę 
sw po rów nan ia  z kam panjam i 19 W ieka i to na  
korzyść w ojny  1920 roku. Cyfry te b ledną  tylko 
w  porów nan iu  z w ojną światową, lecz n ab iera ją  
innego* znaczenia w D orównaniu z daw ńiejszem i 
w ojnam i.

•Możnaby jednak zarzucić, że sp raw a cyfr fi
nln incf b r*rrnTn pn f Am n r /u t T l l i  W1 a i a C VHH

stx. u tu u i .u  .VUM.. jest innęgo ---------- -----------
zasady stra teg ji zm ieniły' się od  czasu N apoleo­
na niezm iernie mało. Błędy' popełńiońe przez troz 
p roszen i sil n a  d rugorzędne cele, niewyzyskanie 
zaskoczenia, czy kordonow ość lih ji obronnych  
okazały się obecnie rów nie ak tualne jakfza epoki 
N apoleona. Toteż w ojna polsko-bolszewicka do 
św iadczeń dala dużo i n a  przyszłość a lekecwa 
żyć Ich nie m ożna. . . f.

G enerał Kukieł idzie w owych rozw ażaniach 
naw et dalei. Uważa o n  w ojnę 1920 r. za dalszy 
krok W ew olucji okopow ej w przyszłości zapew ne 
sf"' nie pow tórzy, bo jednak w ojna trw a ją c a  lata 
jest -  jak się okazało — ,rów nie w yczerpującą 
dl i .zwycięzców, jak i zw yciężonych. W ojna przy 
szłości będzie p raw dopodobnie w ojną ruchom ą, 
używ ającą potężnych środków technicznych, dla 
•manewru. W ojna polsko-bolszewicka b y ła  typow ą 
w ojną m anew row ą, a  rozstrzygn l;ćie  zapadło  w 
w i lkici bitwie ruchom ej obejm ującej setki kilo­
m etrów  frontu . NiedaiTmo też'przebieg bitwy twar 
szawskiej w ykładają na  k u rsach  szkoły w ojennej 
sv Paryżu , jako p rzy k ład  o sta tn ie j wielkiej bitw y

nOS'°K am panja 1920 r. ma (więc m ićjsćc zapcwiuo-
ne w lii torii wojen światow ych, jas kna j . -
p e w n i me w h is to rji politycznej E uropy, gdyz u- 
r-łtnw aia ia od  bolszewi .mu.

Woieilkąy i b ija ty k ą"  nazyw ać ją  mogą
tyluo, którym  nie zależyf na tlu^h u Kr/ n V̂ Ĉ (̂ vn 
cwc zwycięstwo w poważnej potrzebie, ale k loisu 
a r g u m e n t  ten jest potrzebny dla aktualnych .sp -
ró w  nie o rzecz, !)ecz o osoby . MJ4mv pow ażne 

P rzed  czterem a laty odnieśliśmy pow ażne 
zw yeiędw o w pow ażnej wojnie. Nic s tarajm y bię 

"  s f i *  przekonania, zo to  b y l t ,U o
drobny epizod dziejow y. D i. M

t e l e g r a m y .
W a*ne p o s ie d z e n ie  «  B e lw e d e r * .

WARSZAWA', 15. '(P a t.)  W czoraj o gocU. 
fi do doI w  p ryw atnych  apai tąn itu lach  -y

I  S i Sp o Y u d U 'o d  « 'd .  kom isarza R ^ j ™  
skiej w G dańsku p. S tra sburgera 
ta rg u  o skrzynki pocztowe. Ja k  wynikai iapor
tu  sv tuateja dotychczas- m c uległa zmianie, 
prezes Bady Min. przedstaw ił plam  działania .zą  
du n a  w szelką ew entualność zw łaszcza na wy- 
pe.deK o ileby z e  strony w.im. G dańska nastąpiły  
kroki mogące naruszyć prawmy nasz stan  
n i l i prestige państw a Polskiego. P ian  p ized sta  
“ l V p r a »  prezesa R atly  Min. z o * .  to -
m itci lo lityczny  zaakceptowany. \ \  kom itecie po 
iT tyc/m m  Poza m inistram i w chodzącym i w je­
go skład b ra li udział rów nież  min. przem i han  
d lu  Kied roń, o raz  m in. kolei Tyszka.

D ru g ie  w y ja śn ie n ie  p. T h u gu tta .
WARSZAWA, 15. '(P a t.)  W c z o r a j  o godz. 10 

m in 30 wiccz. p. m in. T hugu tt p rzy ją ł w Prc
zvdjum  R ady Min. przedstaw icieli prasy wobec 
których złożył następu jącą  dek larację .

Sytuacja od dnia w czorajszego m e V 8.' 
zm ianie. .Test tu o ty le dobre,Izo m e stało się m c 
cobv nas zm uszało do [decyzji dla nas sam ych ni 
wątpliwie przykrych, Jest to jednak  zarazem / h ,  JA przed użanie stanu  niepewności denerw uje 
l u d n o ś ć  i gm atw a rzeczy z n a tu ry  sam ej butd/.o 
proste. T c zgoła n iepotrzebne w ah a .u a  ^
pliwość. o jakich dochodzą nas słuchy /  G dańska
są  jak my ślę zupełnie zbyteczne. By łoby zna 
cznie lepsze i prostsze uznanie istniejącego do- 
tvchczas sposobu zała tw ian ia  sporów . sk.erowuc 
spraw ę r,a laką drogę, na której tięd /i lub m 
gło ib\Y- rozstrzygnięte w isposob legalny prztz  w .a 
ściw ą instancję. Cokolwiek stałoby się, rząd c 
ski oczekuje ze spokojem ' i stanow czo {decyzji dat 
szego rozw ikłania sprawy, k tóra tak  m epoltze- 
bviie zosta 'a  Tawiktana. Sądząc z głosow topinji 
pub iczhe; które nas dziś do :z ły  zdaje >jhi się, 
że stanowisko przez nas  zajęte uważane je s t

słuszne przez o lbrzym ią większość obyw ateli. Po 
zostałoby m i tylko jmoże chcąc uniknąć w szelkich 
niejasności, bardz ie j sprecyzow ać jeden  punkt. W 
zapowiedzianym  przezem nie w czoraj odparciu  
aktów nielegalnych s iłą  widzą n iek tó re  o rgana 
prasy zapowiedź zbrojnego konfliktu. T aka  inter 
pretacja nie b y ła b y  zupełnie ścisła. Polska ich cc 
uniknąć w szelkich aktów zbrojnych tak  długo, 
jak tylko się to  okaże się Imożliwem. Mówiąc ja 
sno, Polska użyje środków  ostatecznych gdyby 
choć jedna kropla k rw i po lsk ie j m iała  być w 
tymi sporze przelana. Pozatem  pozostaje  jeszcze 
do dyspozycji rządow i cały  szereg sankcji bardzo  
dotkliw ych d la tychs k tó rzy  schodzą z drogi 
praw a. W  całej te j sm utnej h is to rji tjesl jedna 
stro n a , k tóra m oże isię o kazać  pożyteczną km 
przyszłość. Oprócz m ocnej decyzji niedopitszcza 
nia* ido aktu samowjoli i bezprawia, naród polski 
m usi w każdym w ypadku bardzo  sta ran n ie  z as ta 
n r wić się, czy sposób ciągłego ustępow ania ‘ula 
św iętej zgody przynosi mui należy te  korzyści iTest 
najw yższy czas przypom nieć sobie, że dotychcza­
sowe trak taty , konw encję i umowy zm niejszają 
krok po k ro k u  na rstan  posiadania S użytkowania 
w Gdańsku: Morze jest od nas coraz to dalsze. 
-Wzamian za to Gdańsk ciągnie ze stosunków  z 
Polską korzyści jak ich  nigdy n ie  mijał tea czasów 
przedw ojennych. W ystarczy przypomnieć, że p ra  
w nie uznany udzia ł !wt (dochodzie z cel polskich 
da je Gdańskowi więcej (an iżeli, w ynoszą >' 
norm alne dochody któregokolwiek z wielkich 
m iast Polski. T en  stosunek jz k tó rym  k to ś  bę 
dąc stale zpychany, m usi jeszcze ponosić igrube 
koszty zabawy, w ydaje m i isię coraz bardz ie  j nie 
nlaturałnem  i dlatego trzeba będzie w  {najbliższej 
przyszłości poddać cały ten  (stosunek s taranne j 
rew izji.

M ac-D onald  i s p r a w a  p o o z ły
GDANSK, 15. (P at.) B iuro  .senatu w. an. 

Gdańska ogłasza następujący kom unikat w sp ra­
wie s tanu  poczty polskiej W G dańsku: ,,Wys. ko 
inisapz Ligi N arodów  nadesła ł Senatowi nastę­
pujące ośw iadczenie polecając rów nocześnie o- 
głoszenia go w* iprasie. W  piątek dn. 9 "bm. p ro ­
siłem p b l,kiego przedstaw iciela dyplom atycznego
0 poczynienie potrzebnych kroków fila przywró­
cenia s ta tu tu  quo an te  (celem zapobieżenia (ubo­
lew ania godnym  wypadkom, spowodowanym - 
wywieszenie polskich skrzynek pocztowych n a  u- 
licach Gdańska. W  ponied'zialejm dn. 11 hm  za 
w iadom i' m nie polski przedstawiciel dyjdom atv 
czny, że rząd jegoi nie jest'w  m ożności przveh vlie 
się do m ojej prośby W obec tego (zawiadomiłem 
p. Strnssbargera, że na wypadek gdyby rz ą d  jego 
nie m ógł przychylić się do m ej prośby, będę się 
czuł zobow iązany zakom unikować senatow i aby 
lia m o je żądanie i na m oją  (odpowiedzialność u- 
sunął skrzynki pocztowe z w yjątkiem  skrzynki, 
um ieszczonej na  budynku polskiego korni arza, 
gen klórv ze względu na eksterytorjalność 
nie 'm oże być naruszony. W  sp raw ie 'te j odbyły 
sie dalsze rokow ania W\ Cfhiu w czorajszym  i w 
dn iu  dzisiejszym  z p .iStnassburgebem, z którym  od 
nośnie do tej kwestji pozostaję jeszcze w k o n ­
takcie Zakom unikow ano mi że polska delegacja 
przy Lidze N arodów  w Genewie otrzym ała pole­
cenie przedstaw ienia polskiego p u n k tu  widzenia 
gen sekretarzow i Ligi z k tórym  pozostaje obecnie 
w tej sprawie w kontakcie. . . . ;

U sta w a  k w a te r u n k o w a  w  S e n a c ie
WARSZAWA, 15. (1JA'I). Senacka podkomisja do 

Diojektu ustawy ,o zakwaterowaniu wojska iw czasie po­
koju, obradując ,przez cały dzień dzisiejszy/ przyjęła 
wszystkie przepisy, zaproponowane przez prezesa Rady 
Min. i (min. skarbu Grabskiego, a dotyczące funduszu 
kwater wojskowych, dochodów tego funduszu, organizacji
1 kompetencji. Na następ nem posiedzeniu podkomisja 
przystąpiła do art. 11 projektu sejmowego dotyczącego 
kwater i zaproponowania rekwizycji na cele kwater sta­
łych. i t i  1 i

O dw et G d ań sk ow i
WARSZAWA, 15. (PAT). Wczoraj pod przewód, 

nictwem prezesa Rady Ministrów, i ,min. skarbu odbyła 
sie narada z dyrektorem idepartamentów (Mir. Skarbu, do 
tycząca środków odwetowych natury finansowej i ekono­
micznej przygotowanych w stosunku do Gdańska na 
wypadek próby rozwiązania przez Wolne Miasto spoi 
nych zagadnień, .nie na drodze prawa, lecz samowoli. 
Ro posiedzeniu tem prezes udał się do prezydium Rady 
Min., gdzie odbyło się nadzwyczajne (posiedzenie zaintere 
sowanych ministrów. Na posiedzeniu tem zap tdły veazue 
uchwały, które narazie trzymane są &  tajemnicy.

W rzen ie  w e  W ło sz e ch .
RZYM. 15. (RAI).  W Udinc p r/.L.prowadzonci 200 

rewizji doinow ycli i rozwiązano 15 stowarzyszeń1, w 
pewnej wsi kolo Berganu, jakiś osobnik dał szereg ati za- 
tów rewolwerowych do taszystów1 i kilku z nich ciężko 
ranił. Na drugi dzień osobnik den został zabity. W Car- 
raro, jak donosi Messagero, zniszczone zostały lokale
socjalistów syndykalisłów. **

Z a s to s o w a n ie  u s ta w y  w e k s lo w e j
ŁODZ, t5. W ejścif w życie nowej usLiWy 

wekslowej wy wo łak>- w Ł odzi prawdziwy chaos.
Banki znosząc dzień respektow y zaprzestały 

jednocześnie aw izow ania te rm in u  i m iejsca p ła t  
noNci, a nie zorganizow ały inkasa w (miejscu za 
m ieszkania dłużników , lecz codzienny po rtfe l 
oddaw ały  poprostu  do rejentów , którzy znów  d la  
braku  odpow iedniej ilości inkasentów  sporządza­
li w. większości w ypadków  protesty. Skutek foył 
taki, ze liczba protestów  w pierw szych klniacti 
stycznia u ro sła  do rekordow ej w ysokości U zna­
jąc ten  stan  rzeczy za w ysoce (szkodliwy, prezes 
sądu  okręgowego w Ł odzi spow odow ał wypo­
w iedzenie się wt :tej spdalwie kolegjum sędziowskie 
go. Opinjo kolegjimi sędz. .streszcza się jak n a  
stępu je: 1) aw izow anie dłużnikow i te rm in u  l in ie j 
sca p ła tności weksla nie, koliduje z postanow ieniu  
m i now ej ustawy i (w istn iejących  (warunkach win 
no być uskuteczniajie. 2) D łużnik  n ie 'ponosi żad 
nych kosztów, zw iązanych z inkasem  weksla, (a 
w ięc naw et i w tedy, gdy inkasa dokonuje re jen t,
0 ile posiadacz weksla nie dopełnił jsam obow ią­
zku przedstaw ienia weksla Tdo zapłaty. 3) re je n t 
może przedstaw ić weksel do zapłaty ty lko  przez 
upow ażnionego do tego funkcjonarjusza, k tó ry  
m usi na m iejscu p rzy jąć  zapłatę w  całości lub  
częściowo.

Łódzkie sfery gospodarcze przyjęły tę ó p in ję  
sądu  z praw dziwym  uczuciem  ulgi, gdyż jbrak 
jakiegokolwiek oficjalnego kom entarza, w/glę- 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy,, czynił 
stosunki, w tej dziedzinie, nieznośnem i.

1 K a ta s tr o fa  k o le jo w a  w s k u te k  m gły .
B ER LIN , 15. Z ' pow odu  gęstej m gły po­

śpieszny z B erlina do Kolonji w padł dziś o go­
dzinie na  pociąg osobow y, druzgocąc 3 wagony 
Z pod gruzów wydobyto dotychczas 21 trupów  i  
35 rannych'. ” ; ,

N o w a o zy ń sk i
WARSZAWA', 15. Z arząd syndykatu d- i n- 

niKarzy w arszaw skich postanow ił wykreślić ze 
syndykatu  członkowi p. N ów aczyński 'go, k tóry  po 
m im o należenia do syndykatu w stąp ił do redakcji 
.R zeczypospolitej".

Rozwój szkól w Polsce
U rozm iarze pracy, dokonanej tna  tem polu w  

ciągu sześcioletniego okresu cza.su, pozw ala są­
dzi o dzisiejszy stan liczebny szkół zawodowych, 
których posiadam y obecnie n a  .całym obszarze 
Państw a około 700 W (szkołach tych  w roku  szkol 
nyin 1923 — 21 pob ie ra ło , naukę pkoło  85.000 
uczniów’.

Aby o c e n i; we w łaściw y sposób wysokość 
pow yższych liczb m usim y zważyć, że o rgan izacja  
szkol zawodowych jest nadzw yczaj trudna ' i  k o ­
sztow na, wymaga bow iem , z jednej strony, ‘urzą 
d z e n ii i w yposażenia licznych pracow ni i w a r­
sztatów , z drugiej zaś strony  — (wyszukania i 
przygotow ania odpowiednio * wykwalif ikowanych 
nauczycieli, w ykształconych niety lko teorelycznie 
lecz l praktycznie w różnych  specjalnościach.

W idząc W p racy  n ad  organ izacją  szkolnictwa 
zawodowego w d ięczne pole d la inicjatyw y i k»- 
fi.irności społecznej, czynniki rządpw e slarałjy 
si : zawsze przyciągnąć do w spółpracy insty tucje 
społeczne i  kom unalne. Społeczeństwo na-,ze nie 
wykazywało jednak  dotychczas należytej i  w y­
datnej pomocy, częściowo z powodu niedocenie­
ni i uwagi i znaczenia szkół zaw odowych 'dla roz 
w oju życia gospodarczego kraju;

Szkoły zawodowe., istn iejące obecnie w Pol­
sce, dziR ą się na  następu jące  kategorje Zasadni­
cze:

D  Szkoły dokształcające,
rzem ieślniczo - przem ysłow e. 

Ipiaj'strpiwi I dozorców, 
tech n i zne, 
ag ro techn i zne, 

zaw odow e żeńskie, 
p rzem ysłu  artystycznego, 

w/ „ handlowe.
Szkoły D okształcające m ają  na  celu doksztal 

can i • te rm inatorów  w rzem iośle, przem yśle lub 
h an d lu  przez udzielenie w iadom ości pom ocni­
czych i zaw odow ych w  pewnej gałęzi (pracy, oraz 
w ychow anie ich n a  obyw ateli świadom ych swych 
obowiązków względem Państw a i społeczeństwa 
W szkołaich t y c h ,  których posiadamy obecnie n 
około 300, nauka  trw a no rm aln ie  trzy la ta , w 
ciągu sześciu do d w unastu  godzin tygodniowo a 
przew ażnie tylko w godzinach w ieczorowych. Do 
w stąp ien ia wym agane jest Wykształcenie odpowia 
daiace  czterem  odd; lalom  szkoły pow szechnej 
Wiek w stępu jących  do szkoły n ie .jest ściśle o 
kreślony, gdyż zależy pd  w ieku term inatorów .

2)
3). o
4)
5)
6; >»
7) »»
8) a
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Szkoły r z ejmi e śl i1 iczo-pr zemys !o w c maja w  
zadania wykształcenie rzemieślników i wykwali 
flkowftnie robotników, fabrycznycli nie drogą ter 
minowania, lecz drogą nauki iw szkole. [Alby spro­
stać powyższemu zadaniu, szkoły te pod wzglę­
dem urządzeń i oelowosci pracy zbliżone są do 
w ars/latu rzemieślniczego lub przemysłowego. Za 
sudą szkół rzemleślniezo-przemysłowych jest li­
czyć rzemiosła orzedewszystkiem drogą pracy 
ręcznej.
, Uczęó ma wLjszkole wszystko co lnu jest po 
trzcbnc do wykształcenia się ,na dobrego ićzela 
dnika i od isamego początku zajęty jest przy wy 
konywauiu przedmiotów użytkowych. Nauka teb 
retyczna ma jedynie na celu uzupełnienie •wia­
domości praktycznych przez wyrobienie pojmo­
wania metod pracy, danie wiadomości niezbęd­
nych no samodzielnego prowadzenia rzemiosła 
oraz uświadomienie o obowiązkach idobrego o- 
bywat la. Znaczenie tych szkół będzie oczywiste 
jeśli zważymy, że każdy terminator, zarówno [w 
przemyśle jajk i rzemiośle, osiąga większą .'umie­
jętność w swym zawodzie, gdy ją nabywa meto­
dycznie drogą całodziennej systematycznej nauki 
w szkole, która przytem dzięki swym 'urządzę 
ulom. jest jedynie iwt(staiiie zapewnić lmo*żność na 
uczenia ulepszonej techniki wytwórczej. Nauka 
trwta od 2—4 lat w ciągu '46 godzin na tydzień. 
Z c/asu tego około |30 godzin poświęconych jest 
pracy w warsztatach szkolnych, reszta zaś nauce 
rysunku, rachunkowości, przedmiotów dotyczą­
cych zawodu wrCszi i i języka ojczystego, hiśtorji, 
krajoznawstwa i obywatelstwa. Ód kandydatów 
wstępujących do szkoły wymagany jest wi .Irinie 
niżej 14 lat i ukończenie 4-ch oddziałów szkoły 
powszechnej.

W Państwie Polskiem posiadamy obecnie o 
koło 6fi szkól r zem ie.-l n iczo -prz cm v s t o wy cli, glow 
wul * dla następujących zawodów: obróbki metalu 
obróbki drzewa obróbki włókna, krawiectwa szfcw 
elwa i  1 amasznictwa, kołodziejstwa i koszykar- 
siwa 11.p. 1 -

Celem Szkól mlajstrów i dozorców jest danie 
możność*’ zdobycia wiadomości teoretycznych, 
niezbędnych do objęcia stanowisk majstrów i 
dozorców, tym prostownikom, którzy nabyli już 
praktycznej znajomości zawodu przez pracę ro- 
Ootnicẑ ą.

Czynnych jest 8 szkół/ które kształcą: finaj 
strów-mechantków, majstrów- elektrotechników, 
dozorców budowlanych 1 majstrów gazowych.

Szkoły techniczne mają na celu wykształce­
nie pracowników technicznych, kfórzyby mogli 
spełniać czynności techników’ pomocników w róż 
nych specjalnościach1, np. w fabrykach maszyn, 
w fabrvkach włókienniczych, kopalniach, nabudo 
wiaich i t. p.. albo też tyykonywać pomysły opra­
cowane w biurach inżynierskich n. pi. jako po* 
mocnicy konstruktorów’ kalkulatorzy it.p. Pra­
cownicy uzdolnieni do wymienionych czynności 
mogą, oczywiście, po odbvciu pewnej praktyki, { 
pr: cowia' samodzieldzie np jako kierown. małych 
przed i biorstw, a przy dalszem samokształceniu 
1 odpowiednich zdolnościach mogą się nawet *wy 
bi ; na stanowisko kierownicze w wielkich przed 
rigbiorstWach.

Aby dac możność wychowańcom osiągnąć 
tak zakreślony cel, szkoły techniczne dają tzu- 
pełni • dokładną zna:omość strony praktycznej 
pewnej gałęzi produkcji oraz tyle wiadomości 
teoretycznych, aby uczniowie mogli świadomie 
i ze zrozumieniem slosowlaó te metody, jakich się 
nauczyli w szkole i z jakiemi będą się spotykali 
przy pracy. t

' ' (D..C.N.)

Z Rady Miejskiej.

1000 ?ł nagrody
Nową maszynę do szycia,

5 NAGRÓD
w postaci kompletów książek, każdy na sumę 40 zł.

100 NAGRÓD
w postaci kwartalnych prenumerat: „Bibljoteki
Dzieł Wyborowych", „Hasła", „Polaka-Katolika" 

i „Drogi".
5 0 0  NAGRÓD

wartości po 5 zł. (cena oznaczona)
może wygrać, kto weźmie udział w Konkursie 

czasop.

Prócz tego każdy, nawet tylko wyrażający 
chęć przystąpienia do konkursu, otrzyma z góry 
nagrodę w postaci bogatego zbioru poezji w cenie 
sprzedażnej 2 zł.

Warunki konkursu, listę konkursową, oraz 
książkę jako z góry wydaną nagrodę przesyłamy 
po wpłaceniu na koszty przesyłki poleconej 1 zł. 
na konto czek. w P. K. O. A6 7.062.

Adres Redakcji i Administracji „Twórczości 
Młodej Polski": WARSZAWA, Podwale, 4. 106

się z dniem 31 stycznia ręb., a na rok 1925 w budżetu 
kredytu m e |m:a a i Wrze’ba by się dopiero starać o .spec­
jalny kredyt nla ten cdi i d la 'teg o  gprosi radę o^upow aż. 
nienie M agistratu w  osobie prezydenta i ławnika Macie­
jewskiego do zeznania na rzecz Skarbu Państw a Polskie 
go, w związku ze sprzedażą władzom wojskowym miej­
skich koszar artyleryjskich na Łęgu M ajkowskim, ewikcji 
hipotecznej z tytułu pożyczki w kwocie 20.000 rubli, 
udzielonej M agistratowi ni’. Kalisza w roku 1908 n rzez 
b. rząd rosyjski na budowę Wymienionych koszar artv . 
leryjskich! i do zrzeczenia się imieniu m. Kalisza pretensji 
do M inisterstwa Spraw W ojskowych z tytułu należącego 
się m iastu od tegoż M inisterstwa 'czynszu dzierżawnego 
za używanie koszar pod w arunkiem  jednakże równoczes­
nego zrzeczenia się przez Min. Spraw W ojsk, pretensji 
do m iasta z tytułu przeprow adzonego przez władze 
wojskowe rem ontu wymienionych koszar.

Ho dyskusji, w której nabierali g łos pp. radni: Buko* 
wmski, Kraśnicki, mcc. Łngelhardt i po  wyjaśnieniach 
Prezydenta Szarrasa, Kada Miejska powyższe upoważ­
nienia uchwaliła. ? **

Po wyczerpaniu się porządku obrad zabiera głos 
mec. Łngelhardt sk ładając w  imieniu P .P.S. w yjaśnie­
nie w sprawie głosow ania nad protokułem  zaznaczając 
godny ubolewania takt, że prezydium  wyraża chęć wy­
ciągnięcia konsekwencji z rezultatów tegoż głosowania, 
do czego nie było pow odów  i chęci ze strony klubu PPS. 
Podobneż oświadczenia w imieniu klubów'(składają radni: 
G ianternik, W ieruszewski i Bukowiński który dodaje, 
że członkowie klubu tylko dla tego opuścili sale z po­
przedniego zebrania i’ napisali odpowiednie adnotacje, 

posiedzenia zawsze się opufniają, ,a nie dla wycią­
gania konsekwencji przez prezydjum .

Prot. Michalski, po porozum ieniu się z członkami 
prezydjum , oświadcza, iż uważa incydent za wyczerpany, 
na poutnem  izaś posiedzeniu, które się odbędzie, m iał 
zamiar podnieść kwestję ustalenia godzin lobracł i nazn a­
czania kar za opóźnianie się, ico też i uczyni.

Radny DanCyger proponuje aty wprowadzić do regu. 
lammu osobny punkt o karach za spóźnianie się.

Na tern przewodniczący zam knął posiedzenie o  go. 
dżinie 8 m . 45. zapraszając pp. radnych '' tlo złożenia 
nodpisów  w  album ie polskiego podróżnika m alarza p. 
K. Lechowskiego, który podczas posiedzenia z n jd o w a ł 
się na sali ob rad . B. S.

— SZYBKOSC W YPŁATY O D SZK O D O W A N IA ' 
ZA PO G O R ZfcU  i h i  i Cfł

W zeszłym tygodniu w- Kościelnej W si pożar straw it 
budynki gospodarcze. W vnagrodzęnie za straty  ponie­
sione przez ten pożar Pol. Dyrekcja W zaj. Ubezpieczeń 
w ypłaciła już w dniu 14 bm,, t.j. w środę. Szybkość iście 
rekordow a. ; i ,  i • ; 5 ! {  ii

— PIERW SZA MASKARADA u W IOŚLARZY.

Kto chce się zabawić tanio i Wesoło, ten nrzyjdzie 
w sobotę na m askaradę do wioślarzy. G ospodarze dokła­
dają wszelkich starań  ażeby goście ich milutko się zaba. 
wili i wynieśli najmilsze wrażenie, to też korzystając z 
bytności w Kaliszu artysty m alarza B ru ra  Lechowskiego 
poruczyli mu udekorow anie SUK bata będzie wyglądać 
jak z bajk i. Do tańców  prow adzonych przez pana Z. 
Mąkowskiego przygryw ać -będzie znakom ity kw artet 
(jazz .band j z „Łuropy" z p. Lidauerem.

Początek o 10 wiecz. Bilety; w cenie 3 złotych, wcześ 
niej nabywrać 'można, za okazaniem zaproszenia u inten­
denta i gospodarzy zabawy. Do druhów  wioślarzy za­
proszeń się nie wysyła. _ , , . ■ . < ,

‘ -  RLDUKUJA w  BANKACH PO ZN A Ń SK IC H .

K orespondent „Kur. Ilustr." dow iaduje się, iż R ad a ’ 
nadzorcza Banku Przem ysłowców T. A. Wypowiedziała 
dyrektorom  i prokurentom  centrali posady  z dniem 3C-go 
czerwca Wzgl. 31 m arca r.b. Zarządzenie to związane 
jest z ogólną akcją redukcji personalu biurowego, po­
dyktow aną sanację w alutow ą Polski i zm ianą stosunków  
gospodarczych. Redukcja obejm ow ała dotychczas m łod­
szych urzędników na niższych stanowiskach. Te sam e 
względy, jak również względy sprawiedliwości, nakazały 
przeprowadzenie redukcji proporcjonalnie też i n a  wyż­
szych stanow iskach, Pozatem  korespondent dow iaduje 
że się członkowie zarządu pgłów nego d r. Pernaczyński 
i ). Pankalla złożyli rezygnację ze swoich stanow isk, 
Rada nadzorcza jedna rezygnacji tych ju'e przyjęła, po­
nieważ dalsza w spółpraca tych członków zarządu w dzi­
siejszych trudnych i skom plikowanych w arunkach fest* 
dla dobra instytucji konieczna.

Go do wypowiedzeń innvch na wyższych stanow is­
kach, to oczywiście, m ają onę znaczenie w Związku z re­
dukcją techniczną. P ew na część osób, którym  obecnie 
wypowiedziano, zostanie z powrotem  przyjęta, lecz praw ­
dopodobnie na innych w arunkach.

N atom iast w innych bankach, jak nam w iadom o, 
redukcja ograniczyła się dotychczas do personalu  niż- 
szgo. Posady  dy-rektorów nie zostały zm niejszone.

Dowiadujem y się też, że w Polskim  Banku H andlo­
wym ma nastąpić zm iana na stanowisku prezesa Rady 
nadzorczej, ponieważ obecnie prezes radca Cichowicz 
oświadczył, że wobec nowych przepisów o obowiązkach' 
prezesów Rad nadzorczych, nie będzie m ógł godności 
tej w przyszłości piastować. Sprawa ta zostan ie 'zadecy­
dowana na walnem zgrom adzeniu Polskiego Banku H an­
dlowego.

—ZA U hA N lŁ  ZAGRANICY a M IŁ D Z Y N A R O D O . 
WY J ARG PO ZN A Ń SK I.

Ustabilizowanie waluty polskiej w stosunkow o k ró f. 
kim terminie czasu wywołało w m iarodajnych sferach 
zagranicznych, jak wiadom o z głosów  p rasy  i enuncjacji 
urzędowych silne wyrażenie. Dzieło bowiem sanacji z ru j. 
nowanych inflacją m arki polskiej finansów, przeprow a­
dzone zostało wysiłkiem li tylko narodu  polskiego, co 
stanow i bezsDrzecżme ważny argum ent w naw iązaniu 
jaknajściślejszego kontaktu finansowego, przem ysłowe­
go i handlowego z państw am i zagraiiicznenu. Zaufanie 
wielkich m ocarstw  do Polski w zrasta z każdym mie­
siącem więcej a wyrazem tego zautania są  rew elacyjne 
artykuły, zamieszczane na łamach pism am erykańskich, 
angielskich; i francuskich na tem at konsolidacji stosunków  
gospodarczych' i skarbow ych w  Polsce. W ślad za zaufa­
niem idzie naturalnie pewnego rodzaju po trzeba zadzier­
zgnięcia stosunków  handlowych z Polska. D o  zwrotu o - 
pinji zagranicznej, niesłychanie dodatniej, w stosunku 
do Polski, przyczyniło się bez w ątpienia taktyczne po­
sunięcie Rządu’ W arszawskiego w kierunku konsolidacji 
długów  Polski wobec wielkich m ocarstw. I tak /pow ażne 
pismo angielskie „financial N ew s" z końcem ub. mie­
siąca w' artykule p . t .  „Szybkie .uzdrowienie Polski" pi­
sze, że zawarcie umowy o konsolidacji długów  Polski 
w Anglji stanow i m iłą niespodziankę dla City, w mo­
mencie gdy jest aktualna dyskusja nad  długam i m iędzy, 
sojuszniczymi Autor w spom nianego artykułu pisze 
d a l e j :

„Łakt, że Polska skonsolidow ała swmje długi w o- 
dec Wielkiej Brytanji, jest wielkiej, doniosłości nie 
tyle, ze względu na kwotę, o którą chodzi, albowiem 
ta jest względnie m ała, lecz dlatego, że:jest to pier­
wszy kraj w' huropie, który ten krok uczyni1, fest 
to d a i s y  krok w/ cudownie szybkiem  tempie tego  
kraju, w kier. konsolidacji tinansow'ej Społeczeń­
stwo Wielkiej Brytanji nie zdaje sobie dostatecznie 
spraw y o ogromie pracy uskutecznionej przez rząd  
polski w ostatnich 12 m iesiącach", 
la k  wiec w oświetleniu fachowej nracy zagraniczne? 

i pierwszorzędnych autorytetów' w dziedzinie skarbow ej 
i ekonomiczne). Polska swoią sanacje finansow ą i sta­
bilizację waluty dokonała znacznie więcej aniżeli w .na j- 
śmielszem marzeniu mogliśmy się tego spodziewać

W ślad za zautaniem zagranicznych sfer rządowych' 
a zwłaszcza tm ansjery międzynarodowej' poszto  -i zaufanie 
ster przem ysłow o-handlow ych, które to  zaufanie ob ja­
wia się w rzeczowem zainteresowaniu się wszelkimi orze- 
jaw'ami gospodarczem i w  Polsce. Oczywiście, że w ykład­
nikiem siły naszej gospodarczej, źródła zakupu tow arów  
i surowców' są  nasze la rg i krajowe, które ze względu 
na sw'ój» m iędzynarodowy charakter z każdym rokiem  
więcej grom adza w swem łgnie wystawców zagram c’- 
nvrb . Na Międzynarodow ym T arcr,i w Poznaniu _ (w  
dniach od 3—10 m aja t \ r . )  wedle dotychczasowych;

W środę 14 b.m. odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Miejskiej, które zwołane postało  z powodu 
jy  zybycia do Kalisza przedstawicieli Spraw' W ojennych 
i G eneralnej P rokuratorji celem zawarcia aktu kupna 
koszar miejskich.

Posiedzenie to przewodniczący P ro t. Michalski otw o. 
Tzył o godo, 7 m. 50 w obecności 30 radnych i członków' 
.■Magistratu.

Przez odczytanie sekretarza rad  D ancygera p ro to ­
kółu z poprzedniego zebrania rad. Pawlikowski prosi o 
uzupełnienie protokółu przez wymienienie, którzy rad ­
ni z trójki m e ,byh n a  tern, posiedzeniu, i d la jakich po ­
wodów zaś rad . Paszkow ski staw ia wniosek aby było 
napisane w protokóle, iż radni przyszli na posiedzenie 
jednakże z pow'odu nieobecności prezydjum  po 45 m inu­
tach opuścili salę.

Z a wnioskiem tym głosow ała prawica, reszta rad ­
nych  w strzym ała się od głosowania.

P ro t. Michalski uważając wynik powyższy ‘za wotum 
nieufności dla prezydjum  oświadcza, że na następnem  
posiedzeniu prezydjum  w vciągnie z tego odpow iednią 
konsekwencję, dla tego, aby dzisiaj nie utrudniać załat­
wiania spraw y aktu sprzedaży.

Następnie" zabiera g ło s  p. Prezydent Szarras refe. 
ru jąc spraw ę sprzedaży definitywnej koszar, dodając, 
że jeżeli się tego nie ąiczyni dzisiaj to spraw a się odwlecze 
gdyż przeznaczony z roku 1924 kredyt na ten cel kończy

KRONIKA
-  N O M IN A CJA . . •
Rozporządzeniem p. M inistra Spraw' W ojsk, z dn. 

14 b.m. szet sztabu 25 dywizji piechoty pułk. gen. szta­
bu Erwin Więckowski m ianow any został 'pierwszym re_ 
ferentem Inspektoratu. III armii, który m a siedzibę w 
lo ru n iu , Inspektorem  jest generał Skierski. •

— o s o b i s t e ;
We wtorek f  środę ub . tygodnia bawili w Kaliszu

posłowie Dzierżawski z okręgu Konińskiego i Łażewsld 
z okręgu Kaliskiego. Z tego pow odu odbyły się zjazd 
Z. L. ,N. powiatu kaliskiego i posiedzenie w Stowarzy­
szeniu Rzemieślników C hrześcjańskich.

— Z PO G O D Y .
W środę mieliśmy prześliczny dzień słoneczny, przy 

cieplej pogodzie bez w iatru. W idocznie zima do n as  ju t  
nie przyjdzie. •

— KI NO m i r a ż  od w torku dem onstru je arcyzabaw .
ny obraz z Patem  i Paiachonem  p . t. „Przem ytnicy" 
bata teatru codziennie jest zapełniona (sympatykami 
tych wybornych komików kinowych.

n-A  -
-  • ■%



4 GAZETA KALTSKA — 16 ^tycznia 1925 rroku. Ko 12

R oszeń  i zapytań weźmie poważny Rudział przemysł i 
kr.piectwo zagraniczne. Nasze sfery przemysłowo-handlo­
we nie mogą przyjść lekko do porządku dziennego nad 
powyższym faktem i chcąc zawodowo prjentować się 
kalkulacji światowej wytwórczości zagranicznej, powinny 
śię poważnie zainteresować Międzynarodowym Targiem 
w Poznaniu, regulującym nie tylko popyt i (podaż na 
rynku krajowym ale nadto ułatwiającym w wysokiej mie­
rze nawiązanie kontaktu handlowego z  państwami Środ­
kowej i Wschodniej turopy,

— WYCHODŹCY", organu Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 2, ]z 
treścią następującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. 
Projekt ustawy wyjątkowej przeciwko cudzozieni 
com  w  Stanach Z jednoczonych.— Położenie ro ­
botnika polskiego w kopalniach rudy Żelaznc?j 
We Francji. Stan wycnodźctwa polskiego n a 'D a- 
lekim W schodzie Syberji (odcinek). — Do S ta ­
rego Kraju. — Polacy Iw Szwecji. — Tak się od­
bywa zapośredniczanie robotnika polskiego do 
pracy w , Niemczech; — Węgrzy w  Austrji. — Kro 
iiika. — Kronika ważniejszych wypadków z o - 
statniego tygodnia. — Odpowiedzi Polskiego To 
warzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedynczego „W ychodźcy" wynosi 
25 groszy, prenum erata kwartalnie 3 źł. ,

'A’dres Redakcja: Warszawa, Krakowskie
Przedmieście. 70.

W sprawie wystawy architektonicznej 
w Warszawie.

Ogólne stosunki ekonomiczne kra ju  nie po­
zwalają dotąd, za pom ocą publikacji- w (należyty 
sposób, zapoznać szerszego ogółu fachowców z 
nieznanym i niezmiernie ciekawym dorobkiem 
prac architektonicznych zpkresu, powojennego.

Wobec wielkich trudności finansowych jakie 
m ają do przezwyciężenia wszelkie wydawnictwa, a 
zwłaszcza nieliczne czasopisma techniczne; a r­
tystyczne narazie nie zadośćuczyniają potrzebie 
czasu i w  znikomej części da ją  (piożność swobo 
dnie wykazać i zobrazować jaklemi drogami 'po­
dąża obecnie m yśl twórcza architekta polskiego.

To też oddawna w Kołach Architektów d o j­
rzało przekonanie o gwałtownej potrzebie uwido 
cznienia sobie i szerszemu pgółowi ogromu nie­
docenionej pracy w zakresie nowoczesnej arch i­
tektury polskiej, przez urządzenie w: r. 1925, t.j. 
od 1 cło 14 lutego, wystawy przeglądowej w sto 
licy państwa.

Cechą zasadniczą projektowanej wystawy bę­
dzie za tam przeglądem wysiłków opanowania za­
dań stawianych architektom w dobie dzisiejszej 
z dziedziny plastyki, arch itek tury  wnętrza, oraz 
rozplanowania m iast i  osiedli.

Poza doniosłem znaczeniem popularyzowa­
nia nowoczesnego budownictwa nietylko w sze­

regach fachowców, lecz i w  najszerszych' w ar­
stwach naszego społeczeństwa, zamierzana wy­
stawa będzie pobudką do ogólnego pogotowia 
projektodawców i niejako sprawdzianem istnie­
jącego dorobku architektonicznego w| kraju przed 
W ystawą Międzynarodową w Paryżu \v\ kwietniu 
1925 roku.

Prace należy nadsyłać do dnia 15 stycznia 
1925 r. pod adresem : W arszawa, Koszykowa 55, 
Związek Słuchaczów Architektury Pol. W arsa.

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty c h .
VSeiw-Jork 5.174
L o n d y n 24.78
P a r y ż 28.
S z w s j o s r j a 101.20
8*j; p o ż y c z ,  z ł . 7.00
4% p o i .  p r e m .
B o n y  z ł .  S . II A. 5% poż. Kon. 4.30
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.75
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

Składajcie ofiary na inwakdbw woj.
SFa

Z początkiem stycznia 1925 r. ukaże się wznowiony, 
a wydawany przez lat 15, pożyteczny tygodnik obrazkowy 
przeznaczony dla całej rodziny, p. t.

„DOBRA GOSPODyNI"
Składa się on z 4 oddzielnych pism, różnej treści:
1) DOBRA GOSPODYNI, pismo gospodarczo - hodowlane.
2) NASZE KŁOSY, tygodnik powieściowo - literacki.
3) WĘDRÓWKI i PRZYGODY, tygodnik podróżniczy.
4) MODY i ROBÓTKI oraz 5) DODATKI BEZPŁATNE za­
wierające: gry towarzyskie, wzory do robót piłkowych (lau­
bzegą) fasony bibułkowe sukien, wzory do haftu i t. p.
CAŁOŚĆ: (tj. 4 pisma i dodatki) kosztuje rocznie 36 zło­
tych, półrocznie 18 zł., kwartalnie 9 zł. wraz z przesyłką. 
A d res  redakcji:  W arszaw a , ul. K oszyk ow a  33.

Pisma te jednak i dodatki możemy dać naszym przed- 
płacicieiom za tak nizką cenę, tylko przy wielkiej ich ilości. 
Celem pozyskania tej ilości obmyśliliśmy niezwykłe pre- 
mja specjalne, które otrzymają bezpłatnie wszyscy nad­
syłający wprost do naszej administracji, Koszykowa 33, 
półroczną opłatę prenumeracyjną z góry, to jest złotych 18.

Celem bezstronnego podziału tych premji, których ilość 
będzie równoznaczna z ilością prenumeratorów półrocznych, 
rozlosujemy je podczas ciągnienia 5-ej klasy 10-ej Pols. 
Państ. Loterji Klasowej, odbywającego się w lutym i w mar­
cu 1925 r. W tym celu N° 6 Dobrej Gospodyni zaopatrzony 
będzie w jedną lub kilka liczb, w ten sposób otrzymamy nu­
merację zgodną z numeracją loteryjną. P A M I Ę T A Ć  jednak 
należy aby przedpłata wpłynęła do nas nie później jak do 
dnia 1-go lutego 1925 r.

B ezp ła tn e  t e  P rem ja  będą n astęp ujące:
wygrywijący na loterji 150,000 

otrzymuje u nas 
MASZYNĘ DO SZYCIA 

2 N-ry wygrywające po 100,000 
ZEGARKI ZŁOTE 

2 N-ry wygrywające po 75,000 
2 DYWANY

2 N-ry wygrywające po 50,000
2 ZEGARY

3 N-ry wygrywające po 25,000
3 ZEGARKI SREBRNE

E N-ów wygrywających po 10,000 
5 DOBRYCH ZEGARKÓW

8 N-ów wygrywających po 5,000 
8 SERWISÓW DO KAWY 

10 N-ów wygrywających po 3,000 
10 SERWISÓW DO HERBATY
12 N-ów wygrywających po 2,000. 
12 SERWISÓW DO KOMPOTU 
14 N-ów wygrywających po 1,000 

14 KÓMPOTJER 
17 N-ów wygrywają:ych po 600 

17 CUKIERNIC 
Pomiędzy pozostałymi prenumera­
torami roz osujemy odpowiednią 

ilośC książek, różnych autorów.

Tym sposobem każdy półroczny prenumerator otrzyma 
nasze bezpłatne premjum.

Wyniki losowania ogłaszać będziemy w najbliższym po niem 
numerze. Wysyłka premji na koszt i ryzyko odbiorcy. 2629

poleca się 
znany od 
lat wielu JECCMOL
7 a m i a e t  T  Tl A AT TT ora*  o só b  ^Z; tli U lani 1 I t  A  U wątłych I anemicznych %,

MAGISTRA +

i .  Botowsliego f
Regest M. Z. P. N  214 

Laboratorjum chemiczne Apteki, Warszawa W
M a rsza łk o w sk a  54, te le fo n  |3>I9.

Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W ystrzegać s ię  n ać  la - a  
dow niotw a. UWAGA wszystkie wyroby naszego laboratorjum ▼  
są zaopatrzone w czerwony podpis: „A. Bukowski" i markę

ochionną: trójkąt ze statywą. 2390 a .

Potrzebna
i n t e l i g e n t n a

P A N N A
do 2 dzieci

Zgłaszeć się codziennie od 4-5, 
Towarowa 3 ,1 piętro, m, 4. 110

Przyjezdna freblanka z War­
szawy otworzyła od dnia 

15 stycznia

Szkołę f reb lo w sk i j
przy ul. Ciasnej Nr. 8, 

pianino na miejscu które 
przygrywać będzie dzieciom 
przy gimnastyce i śpiewie, 
specjalna służąca która od­
prowadza dzieci do domu. 
Zapisy przyjmuje od godz.
11—2 pp. 112

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Karola Ty- 

sia, rocznik 1893 oraz

paszport
wydany przez gm. Koźmi­
nek, na takież imię. 114

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Kowale Pańskie, na imię 
Stefana Kaszni, rok uro­
dzenia 1892. 113

STENOGRAFJ1 wyucza listo­
wnie szybko, jak najdokładniej 
(gwarancja) Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotowska 
39. Żądajcie obszernych bez­

płatnych prospektów. 59

S k l e p
mleczno spożywczy 

wraz z towarami i komplet­
nym urządzeniem z powodu 
wyjazdu do odstąpienia za­
raz. Wiadomość w admini­
stracji gazety. 78

Ogłoszenie.
Sekwestrator Urzędu Skarbowego podatków 

w Kaliszu, Marjan Członka ogłasza, że w dniu 27 
stycznia 1925 r., o godzinie 11 rano, w Kaliszu 
w mieszkaniu Neuman Hawy przy ul. Szopena 14 
będzie sprzedawana drogą publicznej licytacji: dębowa 
szafa do rzeczy z lustrem, oceniona na 100 zł. na 
pokrycie należności skarbowych.

Kalisz, dn. 14 (czternastego) stycznia 1925 r.
109 Sekwestrator: (—) CZŁONKA.

Ogłoszenie.
Sekwestrator Urzędu Skarbowego podatków i 

opłat skarb, w Kaliszu, W. Piotrowski ogłasza, że 
dnia 26 stycznia 1925 r., o godzinie 11 rano w miesz­
kaniu Szlamy Sieradzkiego przy ul. Al. Józefiny Nr. 13 
będzie sprzedawane drogą publicznej licytacji pianino 
i stół duży z marmurowym blatem ocenione na  
3000 zł. (trzy tysiące zł.).

Kalisz, dn. 12/1-25 r.
108 Sekwestrator (—) W. PIOTROWSKI.

em

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat m. Kalisza niniejszem podaje do wia­

domości, że wydzierżawi od 1 kwietnia 1925 roku 
przedsiębiorstwo asenizacyjne m. Kalisza na nastę­
pujących warunkach:

1) Dzierżawę asenizacji oddaje się na 10 lat.
2) Wywóz fekalji winien odbywać się według 

nowoczesnych wymagań przy zastosowaniu 
specjalnych żelaznych beczkowozów cherme- 
tycznie zamkniętych i t. d.

3)|Tabor asenizacyjny (konie, beczkowozy, obsłu- 
' £9 1 P1) winien posiadać dzierżawca.

4) Bliższych informacji udziela Dział Gospodarczy, 
gdzie również należy składać oferty do dnia 9 
lutego 1925 roku. 

Kalisz, dnia 9 stycznia 1925 r.

M A G I S T R A T .133
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